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W OWCZEJ SKÓRZE.

(Ciąg dalszy)

Na wstępie należy skorygować następujące błędy 
drukarskie, które się wkradły do ostatniego numeru, 
mianowicie chodzi o ks. dr. nie Ufmańskiego, lecz 
Ufniarskiego, następnie żona pastora przybłędy Rus- 
sell’a nazywa się z domu Acley a nie Heley.

A teraz przejdziemy do charakterystykitwórcy ba­
daczy. Gorączka życia amerykańskiego wycisnęła 
piętno niezatarte na całej działalności założyciela sekty 
badaczy. Człowiek ten, przyznać trzeba, dokonał 
wiele przedsięwzięć. O jego ruchliwości umysłowej 
świadczy fakt napisania 6 tomów »Wykładów Pisma ś.«, 
pisania naczelnych artykułów do trzech czasopism 
swej fundacji oraz wygłoszenia wielu przemówień 
podczas objeżdżania gmin w celach propagandowych. 
Poruszane przezeń tematy z natury rzeczy wymagały 
poważnych studjów przedwstępnych, tymczasem zało­
życiel badaczy posiadał o teologji bardzo słabe i nie- 
ugruntowane wiadomości. Wykształcenie elementarne 
nie dawało bynajmniej prerogatyw do poświęcenia się 
tej dziedzinie, jaką obrał. Praktykujący pomocnik 
handlowy nie mógł poświęcić studjom tyle czasu 
i tak poważnie się zająć nauką, aby wykazać grun­
towne postępy. I w późniejszych latach, gdy został 
obrany pastorem, nie poświęcił Russell czasu nauce. 
Prawdziwość swych wywodów opierał na preświad- 
czeniu, wspólnem skądinąd innym sekciarzom, że Bóg 
od urodzenia powołał go do znalezienia jedynie praw­
dziwego znaczenia Pisma św. Chorował więc jak 
widzimy na megalomanię, t. zn. na chorobę wielkości.

O przedwstępnych studjach biblijnych wyraża 
się Russell w sposób, dający świadectwo zupełnej 
ignorancji przedmiotu. Za rzecz najzupełniej wystar­
czającą do pisania komentarzy biblijnych uważał po­
siłkowanie się słownikiem i konkordancją t. j. zesta­
wieniem wszystkich miejsc z Pisma św. mówiących 
o poszczególnych przedmiotach. Całość wiedzy bi­
blijnej sprowadza Russell do znajomości języków, 
nie podejrzewając, że istnieją inne gałęzie niezbędnych 
dla biblisty nauk. Brak podstawowych studjów bi­
blijnych i dokładnej znajomości rzeczy widać w dziełach 
Russella na każdej stronicy. Argumenty opierają 
często swą wartość dowodową tylko na tern, że 
wniosek z nich płynący jest potrzebny do całości 
nauki. O obiektywności tedy »badaczy - krętaczy« 
i ich założycielu trudno jest wydać sąd pochlebny. 
Całość wywodów jest bardzo mglista, traktowana 
przygodnie. Sposób wyrażania się czyli terminologia 
jest o specyficznie sekciarskiem zabarwieniu i chaos 
pojęć.

Nawet pobieżne zaznajomienie się z nauką zało­
życiela badaczy nasuwa pewną wątpliwość co do jego 
pochodzenia. Russell miał rodziców szkocko -irland- 
czyków, a mimo to wszystkie jego dzieła prze­

siąknięte są apoteozą żydostwa. Dlatego to 
nieraz posądzany był pastor badaczy o pochodzenie 
z żydowskiej rodziny. Rozstrzygnąć tego narazie 
niepodobna, trzeba jednak uznać, że w dziełach swoich 
okazał Russell ducha nawskroś żydowskiego, nie 
zostawiając dla clirystjanizmu najmniejszego miejsca.

Stan badaczy Pisma św. od chwili śmierci 
założyciela do 1930 r. w Polsce i zagranicą.

Śmierć założyciela nie zaskoczyła badaczy nie­
spodzianie, lecz owszem zastała ich dobrze przygo­
towanych. Z chwilą śmierci Russella sekta zaczęła 
się rozwijać szybciej niż dotychczas. Krrol Russell 
w testamencie, napisanym w roku 1007, usiłował 
wśród swych zwolenników położyć podstawę jedno­
myślności, nakazał tedy, aby z chwilą jego śmierci 
pieczę nad całem stowarzyszeniem objął komitet, 
złożony z pięciu osób. One stanowili Zarząd główny. 
One dawali aprobatę do artykułów, umieszczanych 
w »Strażnicy«. Następcą Russella z tytułem »prezy­
denta« obrany został w roku 1917 adwokat amery­
kański J. Rutherford, który jest przez badaczy tytu­
łowany »sędzią«, mimo że nigdy nie piastował sta­
nowiska sędziego.

W niedługim czasie po śmierci założyciela zaczęły 
się dla życia sekty dość ciężkie chwile. Wiele 
z dotychczasowych członków stowarzyszenia wycofało 
swe wkłady. Wypadek ten silnie poderwał finanse 
przedsiębiorstwa. W roku 1917 wydany został dru­
kiem siódmy tom »wykładów« złożony przez Ruther­
forda i innych z notatek Russella. Dzieło nosiło 
tytuł: »Dokonana tajemnica«. Sprawiło ono swą 
treścią takie wrażenie, że uległo konfiskacie. W r. 1918 
»prezydent« Rutherford został oskarżony o szpie­
gostwo. Wyrokiem sądu skazany został na 20 lat 
więzienia. W roku 1919 na zasadzie amnestji zwol­
niony został z odbycia kary.

Po opuszczeniu więzienia rozwinął Rutherford 
nader czynną działalność. W jesieni 1920 r. prezy­
dent »badaczy« wyruszył do Europy. Zatrzymał się 
w Bernie szwajcarskiem i tutaj po rozejrzeniu się 
w panujących stosunkach wydał memorjał: »Rozpo­
rządzenia i rady, dotyczące prowadzenia dzieła w Euro­
pie z szczególnem uwzględnieniem Niemiec i Szwaj­
carii«. Zaraz po wydaniu memorjału założył Ruther­
ford w Zurychu propagandowe biuro badaczy p. t.: 
»Centralno - Europejskie Biblijne Towarzystwo Stra­
żnicy i Traktatowego Towarzystwa«. Centrala po­
wyższa swemi wpływami obejmowała Holandję, Niem­
cy i Szwajcarię. Fundusze na utrzymanie biura 
i szeroko zakreśloną propagandę dostarczał Zarząd 
Główny z Ameryki. Są także bardzo poważne do­
wody na to, że na propagandę swej nauki w Europie 
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czerpali badacze środki od wolnomularskich stowa­
rzyszeń. Siedzibą biura był zrazu Zurych, potem Brno. 
Z chwilą założena pierwszej, dobrze prosperującej 
centrali w Szwajcarji zaczęli badacze urzeczywistniać 
zamiar objęcia siecią swej propagandy reszty krajów 
europejskich. Prace zostały przeprowadzone tak szybko, 
że już w roku 1921 mogli uczniowie Russella roz­
toczyć swe wpływy na Austrję, Belgję Czechosłowację, 
Francję, Grecję, Rumunję i Włochy.

Niezależnie od postawionych w r 1913 pierw­
szych kroków w Kongresówce badacze wysłali w roku 
1921 delegację do Polski. Wysłannicy założyli siedzibę 
w Warszawie p.t: *Reprezentacja Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Badaczy Pisma świętego na Polskę*. 
W r. 1923 rozwinęli badacze bardzo usilną propa­
gandę wśród robotników polskich we Francji i w tym 
także czasie wysłali swych »mówców* na północ 
Europy. Plony wśród robotników polskich zebrano 
tak obfite, że już w dwa lata później wynikła po­
trzeba otwarcia, niezależnie od Warszawy drugiej 
filji »Głównego Zarządu* z Ameryki. Otwarto ją pod 
mianem: »Wydział Polski na Prasę Polską w Cen­
tralnej Europie*. Od chwili otwarcia tej filji ukazuje 
się redagowany po angielsku w Ameryce, drukowany 
po polsku w Szwajcarji, starannie ilustrowany dwu­
tygodnik badaczy »Złoty Wiek*. Oprócz wspomnia­
nej filji dla pracy wśród wychodźców-Polaków zało­
żył Rutherford w tymże 1925 roku biuro propagandy 
dla północno-europejskich państw. Biuro działa w Esto- 
nji, Finlandji, Litwie i Łotwie. W ostatnich latach 
zostały założone biura w Afryce, Ameryce Południo­
wej i Australii.

Już od kilku lat nie podają badacze w »Strażni­
cy* statystyki rozrostu gmin. Można więc operować 
statystyką tylko do roku 1926 Według niej sekta 
liczyła wówczas 89 278 członków. Z tego na Anglję 
miało przypadać 9 640, na Niemcy 22535, na Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej 31 238 i na Polskę 
1049. W Polsce w roku 1928 miało być gmin 24. 
Jeżeli snuć wnioski z operowania usilności propa­
gandy, będzie ich obecnie dużo więcej. Gdy wśród 
wychodźców - Polaków we Francji w r. 1927 liczyli 
badacze 665 swych wyznawców, to już w rok później 
było ich 1000, a obecnie liczba ta napewno nie ule­
gła zmniejszeniu, choć dokładnych cyfr ani w »Stra­
żnicy*, ani w »Złotym Wieku* badacze nie podali.

Mimo wielkiej rzutkości Rutherforda i bogactwa 
środków materjalnych, w łonie sekty już w r. 1919 
powstała gałęź odszczepieństwa. F. Freytag, jeden 
z przywódców badaczy we Francji, odłączył się od 
macierzystej gminy i założył własną pod mianem 
»Zgromadzenie Ciała Chrystusowego*, sobie przypi­
sując miano »Anioła Jehowy*. Dziś coś podobnego 
przeżywają badacze w Polsce.

Celem utwierdzenia i rozszerzenia wpływów użył 
Rutherford potężnych w naszych czasach środków. 
Gdy w Niemczech opinja publiczna silnie uderzyła 
na alarm z racji najazdu »badaczy«, Rutherford, ce­
lem uśmierzenia wpływów, przeciwnych sekcie, utwo­
rzył własną »Agencję Prasową*. Jednym z najistot­
niejszych jej celów było zapobieganie ukazywaniu 
się w prasie artykułów, nieprzychylnych badaczom. 
Dla pozytywnej propagandy, nie zaniedbując używa­
nych przez poprzednika swego środków, użył Ru­
therford radja. 165 stacji nadawczych w Australji, 
Kanadzie, Stanach Zjednoczonych, Estonjí i Francji 
wysyła przemówienia wyznawców Russella. Z tych 
165 stacyj nadawczych 18 wysyła odczyty nadawane 
w języku polskim. Rutherford zarówno, jak i po­

przednik jego nie posiada teologicznego wykształce­
nia, nie przeszkadza mu to jednak być płodnym pi­
sarzem. Do dziś oprócz wielu artykułów ukazały się 
następujące prace: »Harfa Boża«, »Rozmowa z umar­
łymi«, »Miljony z ludzi obecnie źyjących nigdy nie 
umrą«, Wyzwolenie«, »Sztandar dla ludzi«, »Pociecha 
dla narodów«, »Pożądany rząd«, »Ostateczne dni«, 
»Odzie są umarli«, »Dobrobyt pewny«, »Piekło«.

Następnie przyjrzyjmy się naukom badaczy Pisma 
świętego. Za źródła objawienia przyjmują badacze 
Pisma św. tylko księgi święte Starego i Nowego 
Testamentu z wykluczeniem pięciu ksiąg św. czyli 
protestancki kanon ksiąg św. Pismo św. jest wprawdzie 
natchnione, ale to natchnienie jest równoznaczne 
z prawdomównością. Dlatego miejsca niewygodne 
dla nich jak n. p. Mr. XII. 9-26, Łuk. XXII. 16, XXIII 
34, Jan V.—25, XI. 25, 1 l. Piotra 11-5, 2 1. P. I-i, 
Jak. V. 16, Obj. V—3, XX—5, zostały na zasadzie, że 
nie są prawdomówne z Bibiji wyznawców Russella 
usunięte. Oprócz tego, gdy któryś z tekstów sprze­
ciwia się nauce Russella, a zbyt jaskrawo potwierdza 
naukę katolicką, zastosowane przez kupca • pastora 
»poprawne« tłumaczenie całkowicie zmienia literalny 
sens kwestionowanego ustępu.

Wykłady Pisma św.: Przyjmując za zasadę, że 
natchnienie równa się prawdomówności dzieła i przy­
pisaniu autorstwa Boga, badacze po śmierci założy­
ciela postawili jego »Wykłady« na równi z Pismem 
św., gdyż: On (Russell) został napełniony Duchem 
świętym w takiej mierze, jak żaden inny chrześcijanin 
prócz apostołów. Założyciel sekty został uznany za 
pierwszego po Pawle Apostole oraz porównany dó 
proroków starotestamentowych. Sam Russell nie so­
bie przypisywał autorstwo »Wykładów«. Bardzo czę­
sto używa wyrażenia »jak nas pouczono«. Wobec 
uczni wyraźnie zaznaczał, że całość jego ksiąg po­
wstała pod wpływem Bożym. Dla powyższej racji 
»Wykłady« mają pod pewnym względem autorytet 
większy niż Pismo św. Choć żaden z przybocznych 
Russell’a ani on sam nie czytali apokryfów, to jednak 
w takim duchu brzmi groźba do wszystkich, któ- 
rzyby sfałszowali księgi założyciela: »Kara jego bę­
dzie taka, że gdy powstanie z grobu..., będzie mu- 
siał przeczytać 7 tomów „Wykładów", aby cała spra­
wa wyjaśniła się w jego umyśle«. Mimo takich za­
strzeżeń sam Russel w późniejszych wydaniach za­
prowadził poprawki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

OGŁOSZENIA.

1. W sobotę od godz. 4-tej spowiedź dla dzieci, 
od godz. 5 dla dorosłych.

2. Dzisiejszej niedzieli po pierwszej Mszy św. 
odbędzie się święcenie świec gradowych.

3. Popol. o 3V2 nabożeństwo do Serca P. Jezusa.
4. Uroczystość śś. Apostołów Piotra i Pawła 

przypada na przyszłą środę, 29-go czerwca. Nabo­
żeństwa odbędą się jak w niedzielę. Dzień przedtem 
będzie sposobność do spowiedzi św.: popoł. od 4—5 
dla dzieci, a od godz. 5 dla dorosłych,

5. Pierwszy piątek — piątek Serca P. Jezusa — 
przypada również w tym tygodniu.

a) sposobność do spowiedzi św. będzie już we 
wtorek i w czwartek popoł. i w piątek rano;

b) suma na cześć Serca Jezusowego będzie w piątek 
rano o godz. 6 tej;



Nr. 26 SZARLEJSKIE WIADOMOŚCI PARAFJALNE Str. 3

c) nieszpory do Serca Pana Jezusa odprawią się 
w piątek wieczorem o godz. 7-mej na intencję 
Apostolstwa Serca Jezusowego;

d) dzieci nasze niechby także pamiętały o »pier­
wszym piątku*. Przecież to dzień Serca Jezu­
sowego, a więc dzień Boskiego Przyjaciela na­
szych dzieci. Jeżeli więc tyle set ludzi garnie się 
do Bożego Serca, dlaczegóżby miały nie przyjść 
dzieci! Z dzieci Pan Jezus najwięcej będzie miał 
pociechy. Niechże więc ci nasi mali przyjaciele 
Boga przyjdą do spowiedzi w wtorek i czwartek 
i w piątek rano. A do Komunji św. to te, 
które już w wtorek będą się spowiadać, niechby 
w środę, czwartek i piątek przystępowały, a te, 
które w czwartek dopiero do spowiedzi pójdą, 
niechby do Stołu Pańskiego przystąpiły w piątek, 
sobotę i niedzielę.

6. Stow. Mężów Katolickich ma dziś, 26. 6., 
zaraz po sumie — o V212 — zebranie na sali para- 
fjalnej.

7. III. Zakon ma w tę niedzielę po nieszporach 
zgromadzenie w kościele z egzortą; po egzorcie ze­
branie na sali parafialnej.

8. Sodalicja Marjańska ma w niedzielę, 26 6, 
o godz. 6 Mszę św. z generalną Komunją św. na 
cześć św. Alojzego. Uprasza się wszystkie człon­
kinie o wzięcie udziału w

Wszystkie członkinie, chcące brać udział w wy­
cieczce do Bizji w dniu 3-go lipca, uprasza się 
o zgłoszenie u członkin zarządu.

9 Bractwo Pocieszenia N. M. P. ma 29. 6. 
po nieszporach wspólne modlitwy w kościele.

10. Stowarz. Młodzieży Polskiej - męskiej 
ma 29. 6, w święto Piotra i Pawła, zebranie na sali 
parafialnej o godz. 2-giej. Uprasza się o obecność 
wszystkich członków a zarazem zaprasza się 
wszystkich opuszczających ławę szkolną.

11. Dzieło Dziecięctwa Jezus ma w czwartek, 
30. 6., popol. o godz. 4 zebranie na sali parafialnej 
wraz z oddaniem składek i małym teatrzykiem.

12. Pielgrzymka do Częstochowy! W ostatn. 
numerze prosiliśmy wszystkich, chcących wziąć udział 
w tegorocznej pielgrzymce, o wczesne zgłoszenie się. 
Ponieważ pielgrzymka ma się odbyć pieszo, trzeba 
postarać się o noclegi w drodze. Ale jakże zamówić 
noclegi, nie mając ustalonej liczby uczestników w przy­
bliżeniu nawet. Każdy jakoś wyczekuje czegoś miast 
sam się zaraz zgłosić i innych do tego zachęcić. 
Jeszcze raz więc uprasza się o niezwlekanie z zgła­
szaniem się, by nie utrudniać sobie i innym w całej 
pielgrzymce. W interesie każdego niech leży, by 
jak najkorzystniej wypadła cała organizacja, by piel­
grzymka jaknajlepsze wrażenie po sobie zostawiła, 
dając zadowolenie duchowe całkowicie, estetyczne 
i fizyczne z względu na dobry odpoczynek. Program 
chwilowy przedstawia się następująco: W czwartek 
popoł. o godz. 5 spowiedź; w piątek o 3/47 Msza św. 
w intencji pątników do św. Rafała o błogosławień­
stwo dla całej pielgrzymki; o godz. V28 wyruszenie 
pielgrzymki z pod kościoła. Program w Częstocho­
wie ustali się na Jasnej Górze, będąc już u celu. 
Powrót nastąpi we wtorek. Kto się czuje jako tako 
na siłach, niech wyruszy w tę błogą drogę; troszkę 
ofiary będzie wprawdzie taka prawdziwa już piel­
grzymka wymagała, ale będzie to wyczyn nie bylejaki, 
który się złoży do stóp Matki Najświętszej. Satys­
fakcja będzie ogromna po złamaniu wszystkich prze­

szkód i napewno nikt nie pożałuje sił, oddanych do 
usług Królowej Niebios. Po powrocie wzmoże się 
uczucie raczej pragnienie wiernej służby Matki nas 
ludzi, która wynagrodzi nam to dziecęce przywiązanie, 
nie zważające na trudy i znoje, w sposób hojny, 
przeobfity. Ona, ta Pani Niebios, ta najpotężniejsza 
Orędowniczka nasza, czeka na nas, by nas otulić 
płaszczem swej opieki, by nam dopomóc do zwy­
cięstwa nad światem, ciałem i szatanem.

13. Rozpoczynają się wakacje. Czas prze­
piękny dla naszych dzieci. Przez 2 m esiące nie po­
trzebują chodzić do szkoły. Mogą i mają odpocząć 
w tych dniach wolnych od nauki szkolnej. Dzieci 
o tem wiedzą i cieszą się wszystkie na te swoje 
*ferje<. Może nie cieszą się wszystkie matki. Może 
niejedna już dzisiaj sobie łamie głowę nad tem, co 
to ona >z tym fantem zrobi« przez tak długi czas. 
Bo całą odpowiedzialność za dzieci podczas wakacyj 
ponoszą rodzice.

A więc trzeba umiejętnie przez wakacje dziećmi 
pokierować, dać im zajęcie odpowiednie, chronić od 
złego towarzystwa, trzeba dać dziecku czas na odpo­
czynek, trzeba je też przyciągnąć i do pracy. Wcale 
to nie łatwa sprawa dla matki i ojca. Dziecko ma 
dużo wolnego czasu, i w tym to wolnym czasie może 
zrobić albo dużo dobrego albo dużo złego.

Rodzice mądrzy będą się starać o to, żeby dziecko 
ich w czasie wakacyjnym codzień rano było na Mszy św. 
Zawsze takie dziecko już to w spokojniejszem, powa- 
żniejszem usposobieniu wróci do domu, i już matce 
łatwiej będzie czuwać nad niem.

Rodzice mądrzy zachęcać będą dzieci podczas 
wakacyj do częstego przyjmowania Sakramentów św., 
dziecko przez to stanie się co raz to szlachetniejsze 
i wielce ułatwi rodzicom pracę, osłodzi ją, wniesie 
pociechę, słońce w dom.

Rodzice mądrzy pouczą dzieci swoje, z kim wolno 
a z kim nie wolno im przestawać. Dużo zgorszenia 
zaoszczędzą sobie i piękny spokój będzie w domu 
podczas wakacyj.

Rodzice mądrzy upomną dzieci swoje serdecznie 
i usilnie, żeby nikomu i nigdzie szkody nie robiły: 
ani w ogrodach, ani na polu ani na łąkach i t. p. 
Bardzo spokojne będą mieli wakacje.

Rodzice mądrzy będą dbali o to, żeby ich dzieci 
wieczorem zawczasu były w domu, nie pozwolą się 
smykać dziecku. Będzie to bardzo dobre dla dzieci 
i dla domu i bardzo to uprzyjemni wakacje dzieciom 
i rodzicom.

14. Zakończenie roku szkolnego przypada 
w tym tygodniu. Spora gromadka chłopców i dzie­
wcząt opuszcza szkołę na zawsze. Chwila to dla 
nich ważna i wesoła, niewątpliwie, ale też i smutna. 
Ważna i wesoła chwila, bo skończyły pewien okres 
wykształcenia, czegoś się nauczyły, z czego będą 
mogły korzystać w dalszem życiu, do którego już 
będą próbować wkroczyć samodzielnie.

Ale i smutna to chwila, jak na dzisiejszy czas, 
bo nie wiadomo, co teraz począć. Dotąd i dziecko 
i rodzice pod tym względem głowę mieli spokojną, 
bo od szeregu lat wszystko szło swoim trybem, 
regularnie, programowo. Dziecko chodziło do szkoły 
a rodzice mieli spokój. Nagle ten regularny porzą­
dek ustał. I dziecko i rodzice muszą się martwić, 
co teraz zacząć, którędy się zwrócić. Wszędzie grozi 
bezrobocie, niema zajęcia ni dla chopca ni dla dziew­
czyny. Z ławki szkolnej do bezrobotnych!
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Bardzo niebezpieczny to czas dla tej młodzieży. 
Nietylko że nic nie zarobi, ale łatwo może się i zepsuć. 
Bo próżniactwo bardzo szybko ludzi psuje, a szcze­
gólnie młodych. Więc koniecznie trzeba tych mło­
dych bronić. Jeżeli już narazie nie można im dać 
natychmiast zarobku, to przynajmniej trzeba ich od­
ciągnąć od złych wpływów, jak tylko można, trzeba 
im dać otoczenie uczciwe.

Na to mamy nasze S. M. P. i Kongregacje! 
Mamy Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej i Stowa­
rzyszenie Młodzieży Żeńskiej. Tam trzeba tych mło­
dych skierować. Mają tam zebrania z wykładami, 
mają oddziały sportowe, mają regularnie swoje 
schadzki w sali parafjalnei i mnóstwo innego uczci­
wego zajęcia. Coprawda S M. P. nie dawa pieniędzy, 
bo ich nie ma, ale bezrobotni mają wstęp i przyna­
leżność bezpłatną i na wszystkich swoich członków 
oddziałuje wychowawczo dobrze, broni od zepsucia, 
kieruje na ludzi uczciwych A to jest ważniejsze od 
pieniądza. Można zarabiać a być człowiekiem nik- 
czymnym, — a można nie mieć pieniędzy, ale być 
człowiekiem na wskroś uczciwym Zaś uczciwy czło­
wiek jest zawsze pożyteczny. Więc chłopcy i dziew­
częta do S. M. P. i do Kongregacji.

Vermeidungen.

1, Sonnabend ab 4 Uhr Beichtgelegenheit.
2. Nach dem Hochamt werden Gewitterkerzen 

geweiht.
3. Sonntag um V23 Uhr Herz- Jesu-Andacht.

4. Pfarr-Cäcilienverein. Der Verein unter­
nimmt am Sonntag, den 26. Juni, seinen diesjährigen 
Sommerausflug in den Garten des Herrn Tyczka in 
Kozłowagóra. Sammelpunkt bis 3 Uhr nachm. dort- 
selbst. Um vollzähliges Erscheinen wird gebeten. 
Gäste und Gönner des Vereins sind herzlichst will­
kommen.

Porządek nabożeństw.
VI. Niedziela po Ziel. Świątkach — 26. 6. 1932 r.

Niedziela, 26. 6. - św. Jana i Pawła.
6. Int. Kongr. Marjańskiej na cześć św. Alojzego, 

błogosł.
V28. Hochamt: Zum hl. Herzen Jesu für Familie 

Felis als Danksagung für erhaltene Gnaden, 
Segen

9. Naboż. szkolne: Int. gminy szarlejskiej z okazji 
obchodu 10-tej rocznicy objęcia G. Śląska 
przez Państwo Polskie, z asystą i błog.

V211. Int. Związku Mężów Katolickich, błog.
7. Msza św. w szpitalu powiatowym
8. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej

V23. Herz-Jesu-Andacht
V24. Nieszpory do Serca P. Jezusa

Poniedziałek, 27. 6. — św. Władysława.
6. Za t Alojzego Bogackiego, rocznica, Officium 

i kondukt
3/ 47. Int. róż: Dziąsko Klara, Hoinka Marja, Kistela 

Wiktorja
Wtorek, 28. 6. — św. Leona.

6. Komunja św.
3/47. Int nowożeńców: Kaleta - Schiwietz

8. Naboż, szkolne z okazji zakończenia roku 
szkolnego

Środa, 29. 6. — św. Piotra i Pawła.
6. Int. nowożeńców: Ludyga - Widera, błog.

V28. Hochamt: Ohne Intention
9. Naboż. szkolne: Int. Zjednocz. Tow, Polskich 

z okazji 10-tej rocznicy przyłącz. Śląska do 
Polski, blog.

V2II. Suma: Za fundatorów.ofiarodawców i pomocni« 
ków przy budowie kościoła, błog.

7. Msza św. w szpitalu powiatowym
8. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej

V23. Feierliche Vesperandacht
V24. Uroczyste nieszpory

Czwartek, 30. 6. — Wspomn św. Pawła.
6. Za łf Andrzeja Daucha i Barbarę żonę; 

Florjana Poloka i żonę Wendelinę i do Ducha ś, 
na pewną int.

3/47. Na pewną int.
Piątek, l. 7. — Przenajśw. Krwi P. Jezusa.

6. Int Apostolstwa Serca P. Jezusa do Przenajśw. 
Krwi P. Jezusa na int. Misji Wewnętrznej; 
wystawienie i błog.

7. Int. der Herz-Jesu-Ehrenwache für lebende 
Mitglieder, Aussetzung, Segen

7. (wiecz) Nieszpory do Serca P. Jezusa na int« 
Apostolstwa Serca P. Jezusa

Sobota, 2. 7. — Nawiedz. Najśw. Marji Panny,
6, Za tt Józefę Bartoszek, Jana Bartoszka i pokn 

od obu stron
8. Int. nowożeńców: Krupa- Konik

Niedziela, 3. 7. — św. Anatola.
6. Int. Straży Honor. Serca P. Jezusa o nawró­

cenie grzeszników, blog.
V28. Hochamt: Int. der Herz-Jesu-Ehrenwache für 

t Mitglied Matilde Kapuste, Segen
9. Naboż, szkolne: Int róż: Jurczyk Julja, Cesarz 

Paulina, Kosz Franciszka ll., błog.
V2II. Suma: Int. róż: Duda Józef, Gustaw Jan^ 

Nowak Józef, błog.
7. Msza św. w szpitalu powiatowym
8. Msza św. w lecznicy Spółki Brackiej

Zapowiedzi ślubne:
Nr. 99. Górnik Franciszek Mosch z Radzionkowa, 

ul. Artura 10, syn t Franciszka Moscha i Marji z Piąt- 
kowiczów — panna Paulina Matyssek z Szarleja, 
ul. Dworcowa 25, córka Michała Matysska i Marji 
z Zająców.

Nr. 100. Bezrobotny Augustyn Kwaśniok z Szar­
leja, ul. Brzozowicka 7, syn Pawła Kwaśnioka i Ger­
trudy z Wróblów — panna Helena Ogrodnik z Piekar W., 
córka ł Franciszka Ogrodnika i Matyldy z Rysów.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim Szan. Rodzicem, którzy przyczynili 

się do urządzenia wycieczki dla dzieci z ochronki, 
składamy serdeczne »Bóg zapłać!« Również miejsco­
wemu Wielebn. Duchowieństwu, p. kierownikowi 
szkoły l. oraz przedstawicielstwu gminy serdeczne 
dzięki. Szczególnie dziękujemy pp. Renkowej, Rab- 
steinowej, Wareckiej, Stasiowej, Sznurowej za po­
święcenie się i pomoc. Komitet.
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